
str. 1 

 

Mieczysław Cichoń 

Tu rekomendowane przeze mnie materiały  
prof. B. Przeradzkiego: http://im0.p.lodz.pl/~bprzeradzki/rrcz.pdf 

 
W metodzie Fouriera celem jednego z kroków tej metody jest rozwiązanie 

pewnego zagadnienia Sturma-Liouville’a, a w konsekwencji znajdujemy ciąg wartości 
własnych i funkcji własnych. Względem tych ostatnich będziemy rozwijali funkcje w 
szeregi Fouriera – o ile będą to układy ortogonalne (ortonormalne) zupełne i nie 
zawsze będą to układy trygonometryczne. Kluczowy problem dla oceny poprawności 
metody, to sprawdzenie pod jakimi warunkami uzyskane szeregi Fouriera są zbieżne 
i w jakim sensie. Teraz kilka słów przypomnienia: 

 

 
 

Równość! 
 
„przy 
każdym x” 

http://im0.p.lodz.pl/~bprzeradzki/rrcz.pdf
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Te – klasyczne – układy funkcji powinny być już znane z wykładu analizy 
matematycznej… 

 

Zbieżność 
jednostajna! 
Szukamy 
funkcji co 
najmniej 
ciągłych, czyli 
rozwiązań 
klasycznych. 
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Te twierdzenie jest przydatne przy badaniu rozwiązań klasycznych, dla równań 

rzędu II byłyby to funkcje klasy C(2) spełniające równanie (jak widać - potrzebne 

byłyby majoranty rzędu 2 + ε ). 

 

Przykład: 
szereg 
Fouriera 
może nie 
być nawet 
punktowo 
zbieżny! 

Uwaga: rząd 
majoranty 
dla 
rozwiązań 
klasycznych! 
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Uwaga: brak zbieżności jednostajnej lub możliwości wykazania tego (kryteria?) 

wraz z drugimi pochodnym uzyskanych szeregów powoduje, że nie ma (może nie 

być) rozwiązań w sensie klasycznym.  

 

Problem ten rozwiązywany jest poprzez przyjęcie nowych definicji rozwiązań (np. 

rodzajów zbieżności uzyskanego szeregu tj. uogólnionych rozwiązań, dystrybucje – 

słabych rozwiązań itp. itd. ). 

Kryteria 
zbieżności 
jednostajne nie 
są warunkami 
dostatecznymi! 


